
WIMUS FOLSE
Wychodzi na -wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
hnmorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło." Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
BO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski" zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgami w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

Nr. 41,
   Redakcya, D rukarnia i Księgarnia

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
m6wió, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

JTeszcze można zapisać

„Wiarusa Polskiego"
na drugi kwartał.

„W iarus Polski"
* trzem a bezpłatnymi dodatkami, a mianowicie 

„N auką K atolicką'*
„G łosem  górn ik ów  i  hutników "  

i „Z w ierciad łem 44
kosztuje tyle co dotychczas, a więc na cały 
kw artał drugi roku 1898, czyli na kwiecień, 
maj i czerwiec

13W tylko 1,50 mr.
a z odnoszeniem do domu 25 fenygów więcej.

•♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •
Baczność!

Sobotni num er „W iarusa  P o lsk ie ­
g o 44 w yjdzie ju ż  w czw artek , a w tor­
k ow y w sobotę. O głoszen ia  tow a­
rzystw  zostan ą  u m ieszczon e  w n u m e­
rze, k tóry  w  czw artek  w yjdzie.

P o w ieść  znajd uje s ię  dziś w  do­
datku.

Polacy na obczyźnie.

O M isyi p o lsk iej w  Castrop
piszą niektóre katolickie gazety niemieckie po­
między innemi co następuje: „Udział z bliska 
i z daleka był ogólny. Powszechnie podzi­
wiano w ytrwałość Polaków, którzy często pół, 
a naw et nieraz cały dzień czekali, aby przyjąć 
Sakram enta święte. Misya pokazała znowu, 
że lud polski posiada bardzo głębokie poczucie 
religijne.44

K lein -R asch en . Bawiąc niejakiś czas 
w W estfalii abonowałem „W iarusa Polskiego44 
i tak  do niego nawykłem, że teraz pracując w 
prowincyi brandenburskiej, dalej go abonuję i 
chciałbym go jeszcze bardziej rozpowszechnić, 
bo „W iarus Polski44 z „N auką katolicką44 i 
„Zwierciadłem 44 oraz „Głosem górników i hu­
tników 44 dla Polaków pracujących na obczyźnie 
zastępuje wszystkie inne pisma. W  prowincyi 
brandenburskiej, w powiecie Kalau, przy bru­
natnym  węglu pracuje bardzo dużo Polaków, 
niema jednak żadnego Tow arzystw a polskiego, 
a bardzo by było potrzebne. P raw da, że 
mam y księdza znającego język polski w Sen- 
ftenbergu i co drugą niedzielę kazanie polskie, 
ale potrzebne tu jeszcze polskie Towarzystwo, 
*w którym to celu w drugie święto W ielkano­
cne o godzinie 3 po południu odbędzie się w

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !

znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole.

Gross-Ra3chen na sali p. Lehnicka wiec P o la­
ków tutejszych.

Spodziewać się należy, iż Rodacy z Gross- 
Raschen i całej okolicy licznie na wiec się 
zbiorą i założywszy towarzystwo katolicko- 
polskie, gorliwie w niem pracować będą. T o­
w arzystw a polskie na obczyźnie koniecznie są 
potrzebne, więc wszędzie gdzie Polacy mieszka­
ją, zakładać je trzeba. Zwracam jeszcze raz 
uw agę Rodaków na odbyć się mający wiec i 
proszę o liczny udział. J . K.

W spraw ie w ychodżtw a za morze. 
Powodowany kilkakrotnemi pytaniami W ie­
lebnych Konfratrów donoszę, że w Bremenie 
zajmuje się wychódzcami polskimi i służy im ra­
dą mąż zaufania Tow arzystw a św. Rafała, ks. 
proboszcz P rachar (P astor emigrantium), mie­
szkający H inter der Schleifmiihle 66 Bremen, 
a pracujący z wielkiem poświęceniem. Do niego 
zechcą W ielebni ksks. K onfratrzy odsyłać pa­
rafian swoich, jeżeli już chcą koniecznie iść za 
morze. Ks. P rachar mówi po polsku.

Ks. dziekan Jaskulski.
R obotn icy polscy  z Kongresówki przy­

bywają w większych partyach do Torunia, aby 
stąd udać się na robotę do W estfalii. W  
ostatnim czasie zdarza się, że wielu z nich nie 
postarało się wcale o papiery legitymacyjne i 
granicę przechodzą bez pozwolenia. Ludzy tych 
chw yta obecnie policya i żandarm i pruscy i 
odprowadzają do komory, gdzie ich z pewno­
ścią za przejście granicy kara nie minie. W e 
wtorek transportow ano oddział składający się 
z 30 ludzi, w poniedziałek odprowadzono 16.

Jak  urzędnicy policyjni mają postę­
pować z publicznością,

o tem w ydał minister spraw wewnętrznych no­
we przepisy, które tak b rzm ią:

Zadaniem policyi jest starać się, aby utrzy­
m ywać spokój, porządek i bezpieczeństwo. Do 
tego należy też obowiązek dawania publiczno­
ści w ogóle i każdemu z osobna ochrony i 
obrony, o ile policya uczynić to może.

Urzędnicy powinni występować z powagą, 
energią i stanowczością, lecz w równej mierze 
ze spokojem i rozw agą. Środków przymusowych 
należy tylko w tedy się chwytać, skoro okoli- 
ności do tego zmuszają. P rzy  tem trzeba wszel­
kiej niepotrzebnej ostrożności i grubiaństwa uni­
kać, jak  wogóle urzędnicy policyjni wystrzegać 
się tego powinni przy wszelkich swoich czynno­
ściach urzędowych. Nie mają też niepotrzebnie 
mięszać się do spraw, skoro nie ma konieczno- 
ci, unikać wszelkich szykan i drobnostkowych 
prześladowań i sławy w tem nie szukać, ażeby 
swoją gorliwość służbową udowodniać przez li­
czne denuncyacye o przestępstwa przepisów 
prawa. Owszem powinni pouczać i ostrzegać 
publiczność, jak  się przestąpienia praw a w y- 
strzegeć powinna.

Do publiczności powinni urzędnicy przem a­
wiać grzecznie uprzejm ie; w szczególności po­
winni policyanci, patrolujący po ulicach, udzie­
lać wszelkich objaśnień chętnie i stosować się 
do życzeń, skoro takowe nie przeskadzają obo­
wiązkom służbowym.

Słabym, okaleczałym, opuszczonym osobom 
powinni urzędnicy policyjni być na pomocy, a 
w razie jakiego niebezpieczeństwa lub przy­

Za insaraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Rok 8,
— A dres: W iarus Polski, Bochum.  -----

gody uczynić wszystko na ochronę i obronę 
publiczności wogóle i każdego pojedyńczo.

Z szczególną przezornością należy postę­
pować, skoro chodzi o aresztowanie lub przy­
trzym anie osób, względem których nie ma wy­
raźnego rozkazu, aby ich aresztować. Przy tem 
powinien urzędnik rozważyć, czy to, co czyni, 
może być uniewinnione okolicznościami. A re­
sztować kogo można tylko wtedy, skoro są, 
istotne przyczyny do tego.

Każdy z urzędników musi się starać o to , 
aby wyrobił sobie należyty tak t i pewne oko, 
przez co zdoła uniknąć nieusprawiedliwionych 
czynności, które powadze jego i innych urzędni­
ków szkodzą Jeżeli postanowi aresztować kogo, 
ma obowiązek uczynić to w każdym razie z  
jak największą oględnością względem areszto­
wanego.

Przepisy powyższe odnoszą się w pierwszym 
rzędzie do urzędników policyjnych w większych 
miastach. D obrzeby było, gdyby rozszerzono 
je na wszelkich urzędników policyjnych, mia­
nowicie też na żandarmów. Szczególnie by się 
przydał dla tych ostatnich przepis, aby za 
byleco nie oskarżali ludzi i nie powodowali 
terminów, kosztów i kary. „D. SI.44

„Walka o kresy wschodnie".
Do „Poseńer Z tg .44 p iszą :
„Nie potrzeba na to żadnego dowodu, że 

dla Niemiec byłoby pożądanem, gdyby mogły 
nad zagrożoną granicą wschodnią mieć zw artą 
ludność narodowo niemiecką. Ale tej ludności 
nie ma i w sztuczny sposób ani za pomocą 
dobroci, ani przez złość stworzyć się nie da. 
Myśl, aby Polaków tłumnie zgermanizować nie 
jeBt wśród dzisiejszych warunków — żyjemy 
w państwie konstytucyjnem i znajdujemy się 
wobec silnego poczucia narodowościowego — 
niczem innem, jak  tylko czczem marzeniem.

Twierdzimy, że zastósowywany przez rząd 
pruski we wschodnich dzielnicach oddawna sy­
stem nie tylko jest ze względu na Polaków 
przewrotny, ale także niemieckości wprost szko­
dliwy.

Kiedy Polacy przed wiekami dzisiejsze 
Prusy Zachodnie wcielili do swego państwa, 
starali się nowych poddanych o ile możności 
przywiązać do siebie. Nadali przeto szlachcie 
pruskiej rozległe prawa, powołali pruskich 
m agnatów do polskiego senatu, pozostawili 
przytem niemieckim miastom ich odrębność i 
posłali do nowych prowincyi swych najdziel­
niejszych i najznakomitszych mężów.

Rząd pruski zaczął od tego, że zabrał pol­
skie dobra rządowe i kościelne, jako też liczne 
własności prywatne. Licznym na tych m ająt­
kach żyjącym urzędnikom podstawiono poprostu 
stołka. Ponieważ nadto rozgoryczono do głębi 
duszy szlachtę przez trzymanie jej zdała od 
wszystkich urzędów, duchowieństwo przez p ro - 
testantyzacyjne dążności, chłopa przez podatki i 
obowiązek wojskowy, a nawet przeważnie nie­
mieckie m iasta przez nieznane przedtem  cię­
żary przeto dokonano tego, że całą lndność, 
którą o innostronnych korzyściach pruskiej ad - 
ministracyi można było przecież przekonać ty l­
ko powoli, zapędzono z góry do obozu nie­
zadowolonych. Co było najgorszem : oto postę­
powano sobie przy wyborze urzędników jak 
najniepolityczniej44.

Jeśli rząd pragnie uczynić istotnie cośkol­
wiek celem podniesienia prowincyi wschodnich

Bochum, czw artek, 7  kw ietn ia 1898.
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w duchu niemiecko-narodowym, to należy od ­
ważnie i zupełnie zerwać z dotychczasowym 
systemem. Prow incye te mają być naszą 
tw ierdzą w obec W schodu, a nie przytułkiem  
d la  nieudanych synów. Poślijmy tam istotnie 
doskonałych ludzi, obsadźmy urzędy przede- 
wszystkiem wykształconymi ludźmi, którzy są 
szlachetni nietylko z urodzenia, ale także w 
swych uczuciach i obyczajach. Nie uważamy 
także za stósowne postępowania władzy sądo­
wej, która nadzwyczajną surowością pragnie 
cośkolwiek osięgnąć. W tedy nastąpi samo 
przez się lepsze porozumienie z Polakami. 
W tedy  wszyscy zarówno, Niemcy jak Polacy, 
pow itają z radością podniesienie prowincyi za 
pomocą utworzenia lepszych środków kom uni­
kacyjnych, uregulow ania dróg wodnych, zało­
żenia szkół wyższych i zawodowych.

Ziemie polskie.
* Z P ra s  Z ach., W arm ii i  Mazur.
R ów noup raw n ien ie  ! Z Koronowa pi­

szą do „Gaz. Grudz."
„Milę od Koronowa leży wieś Buszkowo, 

w której jest szkoła ewangelicka z dwoma 
nauczycielami ewangielikami. Do szkoły tej 
uczęszcza mniej więcej 30 dzieci luterskich i 
90 dzieci katolickich. „Równouprawnienie" nie 
pozwala naturalnie na pobudowanie szkoły ka­
tolickiej; starszy nauczyciel p. F oerster chce 
podobno w tym roku dla podeszłego wieku 
wziąć emeryturę, jesteśm y ciekawi, czy „rów­
nouprawnienie" pozwoli, aby jego miejsce za- 

z względu na ogromną większość dzieci 
katolickich nauczyciel katolik? Jak  to często 
tam , gdzie chociaż tylko kilka dzieci p ro te­
stanckich do szkoły uczęszcza, przysyłają nau­
czyciela lu tra ! W zór drugi: Dwa kilometry od 
Buszkowa leży wieś W ielki Łąck, kilometr da­
lej Mały Łąck. Obie wsie mają szkoły kato­
lickie, do których uczęszczają także dzieci pro­
testanckie w liczbie może razem 20. D la tej 
protestanckiej mniejszości (Im Interesse der 
protestantischen Minderheit) zostanie pomiędzy 
obiema wsiami wybudowana szkoła protestancka, 
do której już kamienie i cegła pozwożone. Ze 
kosztów tej budowy nie mogą ponieść ewan­
gelicy, których — zwłaszcza po przejściu fol­
w arku w Małym Łącku w ręce polskie — jest 
tylko kilku, jest jasne jak  na d łoni; główną 
część będzie musiał rząd dać. Nie dziwić się, 
że w „ograniczonych" mózgach katolickich p o ­
mieścić się nie może przyczyna, dla czego w 
kasie rządowej są pieniądze na szkołę luterską 
dla 20 dzieci luterskich, na szkołę katolicką 
zaś dla 90 dzieci katolickich nie ma ani fenyga."

P elp lin . Na pogrzeb ks. Biskupa R e- 
dnera przybyli także ks. Arcybiskup S tablew - 
ski i ks. Biskup Likowski.

H a k atysta  p. Schulz zniewolony był 
sprzedać swój skład p. Piotrowiczowi, bo nikt 
z Polaków  od niego kupować niechciał.

K u rzętn ik . W  nocy na wtorek za­
kradli się złodzieje do plebanii w Niem. B rzo- 
ziu i zabrali znaczniejszą sumę pieniędzy. 
W yjęli też kilka papierów wartościowych i 
księgę oszczędności na 2000 marek, ale pozo­
stawili je w ogrodzie, gdzie je  rano znaleziono.

G rudziądz. Tutejsza izba karna ska­
zała w zeszły wtorek odpowiedzialnego reda­
ktora „G azety Grudziądzkiej", p. Leona Zie­
lińskiego, za ciężkie nadużycia (grober Unfug), 
jakich dopatrzyła się prokuratorya w trzech 
artykułach, na dwa miesiące więzienia i koszta.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Z m iana nazwy. Miejscowość Sierako- 

wo w powiecie rawickim przezwano „W il- 
helm sgrund".

Ujść. W  dniu 28 marca r. b. znaleziono 
w dole od torfu, napełnionym wodą, zwłoki 
robotnika Jan a  Borkowskiego z Jabłonowa. 
Sekcya sądowa wykazała, że nie zaszła tu  ża­
dna zbrodnia, jak  ogólnie tutaj przypuszczano, 
lecz że śmierć nastąpiła przez uduszenie. B or­
kowski w ciemności nocy zbłądził niezawodnie, 
a  szukając drogi, wpadł w dół i utonął.

W  K rotoszyn ie  stało się nieszczęście. 
Sześcioletniego chłopca Jana Nowaczyka prze­
jechał wóz tak nieszczęśliwie, że chłopiec nie­
zadługo życie zakończył.

Jan ow iec . Złe skutki miała zabawka, 
jaką urządziło sobie trzech niedorostków w so­
botę. Nasypali w butelkę niegaszonego wapna,

następnie napełniwszy ją  wodą, zakorkowali. 
Zaledwie jeden z niedorostków, syn szanow a­
nego powszechnie obywatela, ujął butelkę w 
rękę, takow a skutkiem wybuchu rozprysła się 
w kawałeczki, raniąc go okropnie a płyn rozlał 
mu się po tw arzy i wypalił prawe oko. O d e­
słano go do kliniki w Poznaniu.

* Ze S lą zk a  czy li Starej P o lsk i.
Opole. Na sześć miesięcy więzienia zo­

stał skazany wydawca „G azety Opolskiej", p. 
Br. Koraszewski z Opola za umieszczenie w 
kalendarzu swoim powiastki pod tytułem „K op­
ciuszek". Oprócz tego skazał sąd zarządzcę 
drukarni „G azety Opolskiej", p. Melcera na 50 
mrk. kary za to, że jako świadek nie wydał 
korespondenta.

Jfa redaktorów polskich spadają teraz k a­
ry, które co do surowości swej przypominają 
żywo najgorętsze lata walki kulturnej.

Zaborze. Przed niedawnym czasem od­
jechał tu od nas młodzieniec Kalus do T rap i­
stów w Afryce. Zal nam go, bo był dobrym 
przykładem dla innych w pobożności i dobrych 
obyczajach. Był przyjacielem oświaty. Życzymy 
mu błogosławieństwa Bożego w nowym za­
wodzie.

C iekaw e w yznanie. W  obronie „K a­
tolika" napisał jeden z księży górnoszląskich 
do „Germ anii", że mimo znanej deklaracyi, wie­
lu księży stoi po stronie „K atolika", nawet 
wielu z tych, co podpisało deklaracyą przeciw 
n iem u!

Wiadomości ss© świata*
B erlin . Na ostrą się zanosi wojnę rządu 

przeciwko socyalnej demokracyi. P rzy  ropra- 
wach nad etatem w trzeciem czytaniu sekre­
tarz stanu Podbielski oświadczył, że rząd czy 
to pośredni czy bezpośredni udział w dążno­
ściach socyałno-dem okratycznych uważa za 
sprzeciwiający się złożonej przysiędze wierno­
ści monarsze, że więc występować będzie z 
wszelką surowością przeciwko urzędnikom, po­
dejrzanym o popieranie ruchu socyałno-de­
mokratycznego.

K iau-C zan otrzymało już sędziego nie­
mieckiego. Jest nim dr. Gelpke, dotychczasowy 
sędzia w Hamburgu.

H iszpania W ojna pomiędzy Hiszpanią 
a Stanami Zjednoczonymi zostanie wypowie­
dziana, jeżeli w ostatniej chwili Stany nie zgodzą 
się na pośrednictwo Ojca św. Do hiszpańskiej 
królow ej-rejentki telegrafował Ojciec św., iż 
chce pośredniczyć w sporze o Kubę, ponieważ 
ojciec wszystkich wiernych nie może spokojnie 
patrzeć na to, jak  krew się będzie lała we 
wojnie. Zapytał się z tego powodu królowej- 
rejentki, czy się zgadza na pośrednictwo Ojca 
św. H iszpański rząd telegrafował do Rzymu, że 
pod pewnymi warunkami się na to zgadza. Czy 
się Stany na to zgadzają, dotąd nie wiadomo.

Od Chin uzyskała Anglia wydzierżawie­
nie portu  W ajhajw aj, który Japonia po zapła­
ceniu kosztów wojennych opuści. Dalej zgo­
dziły się Chiny na wynajęcie portu w zatoce 
Peczyli, k tóra prowadzi do Pekinu. W szystko 
to zdobyła Anglia dla tego, ponieważ tak 
Rosya, jak  Niemcy w podobny sposób uzyskały 
kaw ały chińskiej ziemi.

W e  W aszyn gton ie  przygotow ują już 
wszyBtko na wojnę. W szystkie okręty am ery­
kańskie dostały rozkaz odpłynięcia do Kuby 
i sąsiednich wysp.

Paryż. Niezwykłe wywołuje w Europie 
wrażenie zniesienie wyroku przez sąd kasacyj­
ny w Paryżu przeciwko Zoli z powodu for ­
malnych błędów popełnionych przez sędziów 
pierwszej instancyi, a mianowicie z powodu, że 
nie oskarżony przez Zolę sąd wojenny, ale w 
jego imieniu m inister wojny wytoczył mu 
proces. _____________

Z różnych stron.
B ergeb orb eek . Dyrekcya kopalni „K o- 

nig W ilhelm " rozdzieliła 33 robotnikom pracu­
jącym  po 25 lat, po 150 m. nagrody.

O berhausen. Rozmaite kopalnie w tej 
okolicy zniżyły w ostatnim  czasie płacę. Z tę­
po powodu wypowiedziało na kopalni „A lsta- 
den" dużo robotników pracę a na kopalni 
„O sterfela" przeszło 100 ludzi.

B ru eh . Zam ierzają tu wybudować dom 
chorych.

W annę. Po ciężkich a długich cierpie­
niach zmarł tutejszy proboszcz ś. p. ksiądz 
W rede. R. i. p.

Pappenburg. Przy Meppen wystąpiła 
rzeka Ems, wyrządzając wielką szkodę.

B erlin . G ruaenthal zeznał, że ukradł 
z państwowej drukarni banknotów za 250 000 
marek.

Paryż. Straszne morderstwo popełnił w 
Lisieux niejaki Caillard. P rzed sędzią śled­
czym opisał on swój czyn w następujący spo­
sób. „Mordowałem, aby rabować, me miałem 
pracy, a chciało mi się jeść. Narzędzia mor­
dercze ukradłem w składzie w Brionne. 
W szedłszy do ogrodu familii Lebloud, w idzia­
łem mężczyznę przy wieczerzy. Jeden wy­
strzał położył go trupem. Na to przybiegła 
kobieta i tę również zastrzeliłem. Potem  
wtargnąłem  do izby. Z innego pokoju przy­
szło dziecko w koszuli; temu przerżnąłem 
gardło. Szukając w domu, napotkałem starą 
kobietę śpiącą. Nabiłem więc fuzyę i zastrze­
liłem ją. By żadnych świadków nie zostawić, 
zabiłem i dwoje śpiących dzieci. Potem zja­
dłem stojącą na stole wieczerzę, używając no­
ża, którym ofiary zabiłem". Potw ór ten stał 
już przed trzem a laty przed sądem, obwiniony 
o podwójne morderstwo, lecz dla braku do­
wodów został w tenczas uwolniony.

W spraw ie robotników polskich z G a- 
licyi i Królestwa rozporządził minister, że za­
trudniać ich wolno tak  w zakładach przem y­
słowych, jak  w rólnictwie tylko na Slązku, w  
Poznańskiem , Prusach W schodnich i Zacho­
dnich. Natom iast w prowincyach zachodnich 
państwa niemieckiego nie mogą być zatrudniani.

P o lsk a  korespondeneya handlowa w B er­
linie nadzwyczajnem zjawiskiem. W  tych 
dniach widział redaktor „Dziennika Berlińskie­
go" całą paczkę listów z Królestwa, pisanych 
do fabrykantów berlińskich. Widocznie nauka 
nie idzie w las, bo z wielu stron zapytyw ano 
już o wskazanie zdolnych korespondentów.

Tak dobrze. Niech wszyscy piszą do 
swych fabrykantów i dostawców o ile możność 
po polsku. Niemożliwych rzeczy nikt nie bę­
dzie żądał, np. do Azyi napisać polski list nie 
byłoby praktycznem. Tego też nikt nie zrobi. 
Lecz w Niemczech północnych śmiało można 
pisać polskie listy.

Pożyteczne wiadomości.
W ażny wyrok wydał berliński kam er- 

gerycht. Stolarz Kahl z Dortmund miał za­
płacić 3 marki kary za to, że bez w ystarcza­
jącego uniewinnienia nie posłał swej córki do 
szkoły. W edług rozporządzenia policyjnego, 
winni rodzice starać się, aby dzieci uczęszcza­
ły regularnie do szkoły. Córka oskarżonego 
nie chodziła od 20 września do 2 października 
r. 1897 bez uniewinnienia do szkoły. K ahl 
twierdził, że córka była chora, o czem uw ia­
domił nauczuciela jej przed wakacyami. Sąd 
ławniczy w Dortmundzie był tego samego za­
patryw ania i uwolnił go od kary 3 marek. 
Przeciw  wyrokowi sądu ławniczego założył 
prokurator rewizyę, twierdząc, że uniewinnie­
nie odnosiło się tylko do czasu przed waka­
cyami. Izba karna była tego samego zdania i 
skazała p. Kahla na 6 m. kary. P an  Kahl 
wniósł atoli rewizyę do kam ergerychtu, tw ier­
dząc, że izba karna zastósow ała fałszywie roz­
porządzenie policyjne z dnia 25 grudnia roku 
1895, podczas jednej i tej samej choroby obo­
wiązany jes t on tylko raz córkę swą uniewin­
nić. Kammergerycht orzekł, że jedno unie­
winnienie wystarcza, zniósł wyrok izby karnej 
w Dortmundzie i uwolnił p. Kahl od kary i 
kosztów.

Tow. św. Jana Chrzc. w Ueckendorf
obchodzi dnia 10-go kwietnia o godzinie wpół do 5-tej 
po południu swą ś w i ę c o n k ę ,  na sałi zwykłych po­
siedzeń. — Od 6 do 7 godziny rano we Wielki piątek 
jest godzina modlitwy dla Polaków, — Święconka po­
święcona zostanie przez ks. Dreschera w sobotę, 9 b. m. 
o wpół do 12 w wyżej wymienionej sali. O jak najli­
czniejszy udaiał prosi Zarząd.

Uippes przy Kolonii.
Donoszę niniejszem wszystkim Rodakom w Aippes 

że podczas Misyi jest sposobność do spowiedzi, ponie­
waż znajduje się jeden O. MiByonarz, co po polsku umie 
słuchać spowiedzi św. Korzystajcie więc Rodacy z tej 
sposobności, dopóki Misya trwa, by odprawić spowiedź 
św. wielkanocną. R. B a b i s z ,

sekretarz Tow. „Jedność" w  Kolonii.



Nabożeństwo polskie.
W  W ielki Piątek w kościele św. Józefa w D o rt­

m u n d  o godzinie 7 w i e c z o r e m  d r o g a  k r z y ż o ­
wa a p o t e m  k a z a n i e  p o l s k i e .

Od południa 9 kwietnia do południa 11 kwietnia w 
D o rtm u n d  w kościele św. Józefa.

W  S w i ę t a  W  i e 1 k a n o c n e  s p o s o b n o ś ć  d o  
s p o w i e d z i  św . w D ortm und  w kościele św. 
Józefa. Rano o godzinie 6 msza św., po południu o go­
dzinie 3 kazanie polskie.

Dnia 13 kwietnia rano w A plerbeck.
Od południa 15 kwietnia do południa 17 kwietnia 

w W etter.
Dnia 23 kwietnia rano w Courl.
Od południa 23 kwietnia do południa 24 kwietnia 

w Ca ni en
Od południa 24 kwietnia do południa 26 kwietnia w 

t S e l s e n k i r c h e n - N e u s t a d t .
Od południa 30 kwietnia do południa 2 maja w 

D o rtm und  w kościele Najśw. Maryi Panny.
Dnia 4 maja rano w H uckarde.
Od południa 6 maja do poł. 8 maja w W itten .
Od wieczora 8 maja do południa 9 maja w L an- 

gendreer.
Od południa 9 maja do poł. 10 maja w L uelgen- 

do rtm und .
Od południa 13 maja do poł. 15 maja w FI w i n g
Od południa 15 maja do poł. 16 maja w Derne.
Od południa 17 maja do poł. 18 maja w G ertlie.
Od poł. 18 maja do poł. 19 maja w Sodingen.
Od południa 19 ’̂maja do poł. 20 maja w I lo rs t-  

h ausen .
Od poł. Si maja do poł. 23 maja w S c h a l k e
Od poł. 25 maja do poł. 26 maja w C astrop.

Od południa 28 maja do południa 30 maja w 
W attenscheid .

Od poł. 1 czerwca do poł. 2 czerwca w Eta r o p
Od poł. 4 czerwca do poł. 5 czerwca w D o rt­

m und w kościele św. Józefa.
O. Korneliusz, z zakonu św. Franciszka.

Nabożeństwo polskie.
Od południa 8 kwietnia do południa 9 kwietnia w 

O berhausen  w kościele Panny Maryi. W  tymże ko­
ściele we Wielki Piątek o 4 godzinie po południu kazanie 
polskie.

Od południa 9 kwietnia do południa 10 kwietnia w 
kościele Serca Jezusowego w O berhausen.

W  pierwsze święto Wielkanocne o godzinie 3 po 
południu nieszpory z kazaniem polakiem w kościele kla­
sztornym w Bochum .

Od południa 10 kwietnia do południa 15 kwietnia 
w O berhausen  w kościele Panny Maryi. 10 kwietnia 
o godzinie 727 wieczorem polskie kazanie w tymże kościele.

Od południa 15 kwietnia do południa 17 kwietnia 
w § ty ru m .

Od południa 17 kwietnia do południa 20 kwietnia w 
W annę (dwóch spowiedników).

Od południa 20 kwietnia do południa 21 kwietnia w 
C iinnigfeld .

Od południa 21 kwietnia do południa 24 kwietnia w 
B rau b au e rsch aft.

Od południa 24 kwietnia do południa 26 kwietnia w 
A ltenbochuni.

Od południa 26 kwietnia do południa 27 kwietnia w 
Baninie.

Od południa 29 kwietnia do południa 1 maja w 
Steele.

Od południa 1 maja do poł. 3 maja w B o r b ę c k .
Od poł. 3 maja do poł. 10 maja w C aternberg .
Od południa 10 maja do poł. 11 maja w R iem ke.
Od południa 13 maja do południa 15 maja w K ott- 

hausen .
Od poł. 15 maja do poł. 16 maja w H oentrop.
Od południa 18 maja do poł. 21 maja w Essen.
Od południa 21 maja do poł. 24 maja w Bochum . 

Od południa 21 maja do południa 22 maja spowiedź w 
kościele klasztornym w Bochum. 22 maja po południu o 
4 godzinie nabożeństwo polskie z kazaniem w kościele 
klasztornym. Od rana 23 maja do południa 24 maja 
sposobność do spowiedzi św. w kościele Panny Maryi.

Od południa 24 maja do południa 25 maja w 
W iem elhausen.

Od południa 27 maja do południa 30 maja w Ober­
hausen  (w  kościele Panny Maryi).

29 maja (w  pierwsze święto Zielonych Świątek) nie­
szpory z kazaniem polskiem' w kościele klasztornym w 
Bochum .

Od południa 30 maja do poł. 31 maja w F ro h n - 
hausen .

Od południa 4 czerwca do południa 5 czerwca w 
B o rst n. K u h rą .

O. N a z a r y u 3 z .

Nabożeństwo polskie.
Sposobność do spowiedzi w  języku polskim co dzień 

o godzinie 7 w kościele Panny Maryi (Marienkirche) w 
Bochum, z wyjątkiem niedziel i świąt. Gdyby mnie w ko­
ściele nie było, proszę się zgłosić do mego mieszkania 
obok kościoła (Marienplatz 23 na dole).

K s. K leinsorge.

o> Rzetelna usługa! Rzetelna u s łu g a !
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Baczność Bodący z Bottrop i okolicy!
Z powodu dużego zakupna polecam na święta wielka­

nocne : pod gwarancyą czysty m ak  cały i mielony za funt 
28 fen., — nietrujące fa rb y  w  różnych k o lo rach  do 
święconych jaj, — bajecznie tanie w ina  jako czerwone po­
cząwszy od 80 fen., „Samos11 po 1 mr., wszelkie wina reń­
skie, węgierskie, tokajskie, porter (Mala Madeira, Scherry) i 
t. d., specyalność: „Szampan11. — W szelkie świeże palone 
kaw y  począwszy od 65 fen. za funt. — Dr' MellinghofPa 
esencyę k o n iak u , farby , pokosty  lak iery , pę­
dzle i k le j. l  arfiy gotowe w puszkach  na  po­
sadzk i w 6 godz. schnące, (za 2 funtową puszkę 1.50 mr.

Proszę o poparcie mego składu 
w imieniu

drogeryi W. Knickenberga (pod lwem) 
W ładysław Jędryezka.

P rzy  większym zakupnie znaczny rabat.
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Baczność!
Pierwszy polski in te res  t łu ­

szczowy w U eckendorf przy 
ulicy Theodorstr. nr. 11. Polecam 
Rodakom w Ueckendorf i okolicy 
j a ja  do św ięcenia i czyste 
po lsk ie  m asło , słoninę i 
więcej gatunków k iełbasy  po 
cenach jak  najtańszych. Rzetelna 
polska usługa. Proszę Rodaków 
o poparcie

Jan Skrabnrski.

Św ieże  piekne jaja
tuzin po 55 fenygów.

P. U. Rober,
B r n e h ,  przy rynku.

Próżne pudła
na ogień ma na sprzedaż 

F. H. B e h e r ,
W  B ruchu , przy rynku.

M I N M H H t m t N
m Towary modne i białen
8

W ielki wybór bie­
lizny dla mężczyzn, 
kołnierzyków, pół- 
koszulków, mankiet 
guzików' do koł­
nierzyków, mankiet 
i krawatów po ka­

żdej cenie.

Na sezon wielki 
wybór modnych 
kapeluszy dla 

kobiet, zawsze 
wybór kilka set 

sztuk.

W ielki wybór gor- 
setów, fartuchów, 

dziecięce kapelusi- DB 
ki dla dziewcząt i J" 
chłopców z materyi. Ęfp 
Rękawiczki tylko D  
dobrej jakości dla 
niewiastimęzczyzn.

Sprzedaję po tak tanich cenach jak  ża ­
dna konkureneya. U  mnie nikt towaru nie prze­
płaca. Ścisła rzetelność. P roszę o zwiedzenie 
mego interesu.

W. Berkenhuseh,
Castrop, Wittener Str.

1
xxxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxxxxxxx Pont towarów x
$ B r a c i  (Gebroder) 2 £ a u fm a n n *
JŁ* Przy rynku C A S T l i P  Przy rynku. $t

Sprzedajemy najnowsze *

*  ubrania dla męzczyzn po bardzo tanich cenach. *
*  Nasze gotowe ubrania od ubrań podług miary trudno rozróżnić. *
*  Ubrania dla mężczyzn

z szewiotu 7,50 m.
Ubrania dla mężczyzn

Ubrania dla chłopców.
Z naszymi zamiejscowymi domami za­

kupiliśmy tysiące ubrań dla dzie­
ci tak tanio, że każdy ich nadzwy­
czajną taniość podziwiać musi.

w pięknych jasnych kolorach 12 mr.
^  Ubrania dla mężczyzn

z najl. kamgarnu 25, 22, 2 0 ,1 7 ,15 m.
^  —EEEE Oddział towarów bawełnianych.
T  Syamozy do pościeli

▼  metr po 45, 38, 30, 25, 15 fen.
Czerwony damast

na powłoki metr po 25 fenygów.
J Syamozy na fartuchy

j f f T  140 ctm. szerokie metr po 35 fen.

Spodnie dla mężczyzn
z hukskinu 5, 4Va, 4, 3 */2, 3, 2 m.

Spodnie dla mężczyzn
nowe wzory 9, 8 , 7, 5, 4, 3,50 mr.

Spodnie dla mężczyzn JffL
najl. kamg. 1 0 , 9, 8 , 6 V2, 5, 4,50 mr,

P e r k a l e  do p o ś c i e l i  
__________ metr po 17 fen.
Odmierzone  ręczn ik i

3 sztuki za 3 fen.
Ręczniki podrukowane 

metr po 5 fen.

S a tyny  do p o ś c i e l i  
metr 25 fen.________

Kołdry do przykrycia na dwoje
nadzwyczaj dobre po 3.50 m„ SfcPrześcieradła bobrowe

sztuka po 35 fen.

*  „  , D orn  to w u r ó w  , . #

$  BraCI (Gebriider) Mmm W CaStTOp. g
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Bracia Alsberg I  Bracia Alsberg
W a t t e n s c h e id .

U zy sk a n e  p rzez  w ie l­
k ie  za p o trzeb o w a n ie  4 0  
w ie lk ic h  dom ów  to w a ­
ro w y ch  n ad zw ycz. w ie l­
k ie  k o r z y śc i przy  zak n -  
p n ie  są  ta k  zn a czn e , że  
m ożem y coś n a d zw y ­
cza jn eg o  z d z ia ła ć .

z ciemnego bukskinu i szewio­
tu 5  mr. do 12,75 mr, 

z dobrego szewiotu i kamgarnu 
14,50 mr. do 22,50 m. 

z najlepszego szewiotu i kamg., 
dobre leżenie 2 7  do 37 ,50  m.

Ubrania surdutowe ?„b"„tep“ ego
Qnnrfnio hllltoLrinnU/O rzet- jakość, ciemne i jasn. materye 
OpUUIIIC UUKOMIIUnti 1,75 m., 2,80m ., 4 ,3 5 m., 6,25 mr.

Ubrania dla chłopców
Wykonywanie podług; miary

pod gwarancyą rzetelnie, dobrze i tanio.

Ubrania dla mężczyzn 
Ubrania dla mężczyzn 
Ubrania dla mężczyzn

W a t t e n s c h e id .
P o le c a m y  w  tym  od- 

d z ia le  n ad zw yczaj w ie l-  
— (  k i  * dobry w ybór; ty lk o

V-
o s ta tn ie

nowości
po za d z iw ia ją c o  ta n ic h  
cen a ch .

•

T n l/in fu  czarne i kolorowe, luźne i obcisłe 
L dM B iy  _ 3.75, 5 , 7.50, 1 0  do 2 5  marek.

Kolorowa kołnierze 0.25,0.75,1.35,2.25,3 do 5,75 m.
Czarne kołnierze 1.15, 1. <5, 3.50, 6. <5, do 3 3  mr* 

Czarne kapesy dla niewiast od 3.50 mr. począwszy. 

Kołnierze moire na podszewce od 3,50 mr. pocz. 

Czarne koła, czysta wełna od 6,75 mr. począwszy.

Płaszcze od kurzu najnowszy krój <«i« ,»
IWW M aterye na suknie

nowości obecnego sezonu w największym wyborze.

Wielki skład mebli w Bruchu.
Polecam nadzwyczaj tanio różne meble, a mianowicie: Łóżka od 

12,50 mr. do 35 mr. Najlepsze sienniki, komody, stoły, umywalnie, 
krzesła pół tuzina 12,00 mr., rozmaite półki, zawieszadła do firanek, 
lustra od 10 fen. do 8 marek, długie firanki do jednego okna 3,00 mr., 
materace oraz dobrą i piękną gotową pościel po 30 do 40 marek.

U W  Częściowa spłata dozwolona.

Cc. Weber, B r u c h ,  Ludwigstr. 268/2.

Powieści i opowiadania.
T reść: Z ziemi łez i p racy ; O 

bogaczu Goduli; Kowal Paszek 
W ilia z oceanem; Kłusownik: List 
do nieba. Cena 75 fen., z przes 
85 fen.

Z b ió r  p ie śn i k o śc ie ln y c h
zawierający najużywańsze pieśni 
na cały rok. Cena 30 fen.

Zakład fotograficzny
Jul .  M a r k w i t z ,

W annę. Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w niedzielę. — C eny: 6 fotografij format wizytowy 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie format gabinetowy 5 mr., 
6 sztuk 8 marek, 12 sztuk 12 marek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców jak  najtaniej.

W m oim  in te r e s ie  m ó w i s ię  po p o ls k a .

i r  Ś c i ś l e  s t a l e  c e n y . N a j r z e t e ln i e j s z a  u s łu g a .
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Bracia -  Gebroder-Kauf mann
Bahnhoftsr. 63a HER.1VE Bahnhofstr. 63a.

Nowo otwarty, największy d o m  t o w a r ó w  w miejscu.
Zwracamy szczególną uwagę na nasze wielkie oddziały szczegółowe

garderoby dla niewiast i mężczyzn.
Polecamy w nadzwyczaj wielkim wyborze

Żakiety czarne i kolorowe od 2,50 mr. pocz. 
P łaszcze od deszczu, nowy krój, od 5,50 mr. 
Czarne kamgarnowe koła, czysta wełna od 10 m,

Ustrojone czarne kołnierze prostych i wzorzystych.

Kolorowe kołnierze od 50 fen. począwszy. 
Obcisłe zarzutki dla niew iast od 4  mr. pocz.

O d d z ia ł  g a r d e r o b y  d la  m ę ż c z y z n .
Ubrania żakietowe z najnowszego kam­

garnu i szewiotu od 10 marek pocz. 
Ubrania do ślubu z czarnego kamgarnu, 

od 28 mr. począwszy.

Spodnie bukskinowe w  olbrzymim wy­
borze od 2 mr. począwszy. 

Ubrania dla chłopców, wybór jak rzad­
ko się zdarza, od 2 mr. począwszy.

Nasze gotowe ubrania dla mężczyzn odznaczają się przez beznaganne leżenie i robotę. 
Wykonywanie eleganckich ubrań dla mężczyzn podług miary

pod gwarancyą dobrego leżenia. ...
Baczność! Kupno okolicznościowe!

Wielka partya c iężkich sukiennych spódników po 3 marki.

o o
l* s l

o o

oo-

Mamy tylko towary dobrej jakości przy nadzwyczajnej taniości.
Za drak, nakład 1 redakcję odpowiedzialny: Antoni Brejaki w Bochum. — Nakładem i eadonkaml Wydawnictwa „Wiaruaa Polakiegou w Bochum.

2  dodatki: (Nauka Katolicka( 
i dodatek nadzwyczajny.



Dodatek do „Wiarusa Polskiego".
Xr. 41. Bochum, dnia 7 kwietnia 1898. Koił 8.

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

— Teraz ja  chcę do braci przemówić! — 
ozwał się ktoś.

— Ustępuję — odparł mówca zeskoczywszy 
ze stołu, a miejsce jego zajął Oleś. Spotkanie 
B artka i W alka natchnęło go, przypomniał so­
bie zdania, jakie niejednokrotnie słyszał od F e ­
liksa i postanowił je  powtórzyć.

— Bracia — rzekł — godzina wybiła, wielka 
godzina dla n aro d u ! Ujęliśmy za broń by wol­
ność odzyskać, by wrogów z kraju wygnać, lecz 
wróg ten, to mocarz potężny, siły wielkiej trzeba, 
by go pokonać! My tę siłę w sobie mamy, nie 
potrzebujem y zwracać się do obcych o pomoc, 
nie trzeba nam żebrać łaski sąsiadów, idźmy 
tylko za przykładem bohatera, któremu nieda­
wno w dowód wdzięczności sypaliśmy mogiłę, 
powołajm y lud, a utworzym potęgę, która wroga 
obali! .. Lud sam wyciąga do ra s  ramiona, oto 
dwóch zuchów, Bartek Góra i W ałek Goździk, 
przyszło już z kosami i proszą, byśmy ich nie 
odpychali!

— Gdzież oni ? — zapytało kilka głosów.
— Pokażcie się im b rac ia ! — krzyknął

Oleś.
Nad głowami tłumu błysnęły dwie kosy 

i dwie czerwone czapki powiały.
— Niech żyją Góra i Goździk! — obiło 

się o ściany sali ratusza.
— W racajcie do swoich i powiedzcie im, 

że prośbę waszą radzie przedstawimy — rzekł 
Oleś.

Jeszcze Polska nie zginęła,
Póki my żyjemy!

— zaśpiewali Bartosz i W alenty.
Tłum  pochw ycił słow a pieśni i złąCBył swe  

g łosy  z nimi.

— W eźcie i nas w opiekę, my także z 
wami działać chcemy — wzbiło się ponad 
hymn patryotyczny czyjeś wołanie.

Oleś ze wzniesienia, na którem stał, po­
znał A lfreda Fula, dawnego ucznia Feliksa.

— Ęozwólcie mi przemówić dzisiaj w imie­
niu moich b ra c i! — wołał młody izraelita.

— Kto on? — zapytało kilku.
— Syn bankiera Fula — odparł Oleś.
— Ful, Fuluś! ochrzcij się pierwej kocha- 

neczku, potem mówić do nas bedziesz — ezy- 
derekim tonem odpowiedziało kil u.

Krew uderzyła do twarzy Alfreda, w oczach 
jego łzy zabłysły, opuścił spiesznie salę.

— Brutale je s t  śc ie ! — krzyknął Oleś — 
wstydźcie się, szlachetny zapał tak zm rozić!

— Na ziemi nie ma jeszcze jednej owczarni 
i jednego pasterza — ktoś mu odpowiedział.

— Lecz u nas być powinna, a bylibyśmy 
silniejsi — rzekł Oleś.

— R acy a! R acy a! — wołać poczęto zewsząd 
— gdzie F ul?

Lecz próżno się rozglądali, Alfred opuścił 
już salę.

„Jeszcze Polska nie zginęła" począł nucić 
tłum, wychodząc z pieśnią tą na ustach, z 
okrzykam i: „niech żyje Góra i Goździk" na
ulicę.

Godzina nie upłynęła, a W arszaw a przy­
brała charakter warowni. Jedne domy pozamie­
niano w twierdze, w bramach działa ustawiwszy, 
w oknach uzbrojoną służbę, inne w szpitale. Ko­
ścioły były przepełnione modlącymi się, a księża 
od rana do nocy śpiewali w nich psalmy poku­
tne. Pani Zarnicka należała do tych, którzy 
mieszkanie swe dla rannych ofiarow ali: kazała 
wynieść z salonu meble i łóżka w nich ustawiła. 
Zosia, W andzia i Leonka szarpie skubały i szyły 
bandaże, M agdalena im pom agała. Józef dotrzy­
mał słowa, zjawił się w samo południe i opo­
wiedział im. czego był świadkiem w ratuszu.

Niebawem nadciągnął i Juliusz z wiadomością 
że zebrana u Sobolewskiego rada postanowiła 
wysłać Czartoryskiego i Lnbeckiego do wielkiego 
księcia, bawiącego obecnie w W ierzbnie, gdzie 
mu jakiś ogrodnik własne mieszkanie odstąpił, 
i że panowie z niecierpliwością oczekują powrotu 
wysłanych.

— Zobaczymy, co też nam przyniosą; nie 
pojmuję, jak możemy spodziewać się cośkolwiek 
dobrego od Konstantego Pawłowicza — mówił.

— Gdy otrzymają nieprzychylną odpo­
wiedź, połączą się z nami — odezwał się Jó ­
zef — my działamy energicznie, już z kilku 
miejsc wyparliśmy w ro g a; spieszę na ulicę, bo 
im więcej nas walczyć będzie, tem prędzej 
uwodnimy W arszawę.

— Pójdę z tobą — rzekł Juliusz.
W  godzinę potem do mieszkania pani 

Zarnickiej tymczasowo zorganizowana policya 
narodowa przyniosła trzech rannych. W anda i 
Zofia zajęły się nimi czynnie, pani Zarmcka 
udzielała im tylko wskazówek, jak  się z chorymi 
obchodzić mają. Młodzież wcale nie pojawiła 
się tego dnia w domu, a synowie pani Z ar- 
nickiej nawet na noc nie powrócili.

Głuchy hałas, jaki z ulicy dochodził, echa 
wystrzałów i krzyki trwogi, kazały się domy­
ślać, że walka wre w mieście, nikt też nie 
spał tej nocy; starsze panie nie rozbierając 
pokładły się wprawdzie, lecz drzemały tylko, 
W anda i Zofia czuwały nad rannymi, a służba 
przez okna wypatrywała, co się dzieje na ulicy. 
O świcie powrócił Józef blady i krwią zbryzgany; 
pełnił on całą noc straż z wieloma innymi i 
stoczył kilka utarczek. Dziewczęta obrzuciły go 
pytaniami.

— Gdzieniegdzie siedzą jeszcze w mieście 
ukryci Moskale, lecz sądzę, że jutro ani jednego 
już nie będzie — odparł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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J. D. P lazikow ski.
Skład zegarków, towarów srebrnych i

Hurtownie. złotych. Cząstkowo. 
D ortm u n d ,

Westenhellweg nr. 93.
---------------  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1872.

L n etg en d o rtm u n d ,
Wilhelmstrasse 19.

W ielki sk ład  tow arów  
złotych, srebrnych, a l- 
fenidowych i christofle.

F dbrykacya pierścionków. 
P ierścionki z  w iz. Chrystusa 

od 5 do 10 marek. 
Pierścionki z  wiz. Chrystusa  

srebrne 75 fen.
Złote p ierścionki damskie z ka­

mieniami od 1,75 do 200 mr. 
Złote p ierścionki dla mężczyzn 

z kamieniami 4 do 1000 mr. 
Złote p ierścionki ślubne po 4, 

6, 9, 12, 15 i 20 marek za 
sztukę każdej wielkości za­
wsze na składzie. Przy zamó­
wieniu proszę podać średnicę 
wewn. pierśc. w  milimetrach. 

B roszki, kolczyki, m edalioniki 
bransoletki złote, srebrne 
granatowe, koralowe we wiel­
kim wyborze po każdej cenie. 

N ajw iększy wybór broszek z 
wizerunkiem Chrystusa i Ma­
tki Boskiej w  gustownem 
wykonaniu.

Łańcuszki do zegarków dla  
mężczyzn i  niewiast złote i 
srebrne we wielkim wyborze, 
w  pięknem wykonaniu.
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W ie lk i sk ła d
zegarków kieszonkowych, sre­
brnych, złotych, stalowych i 

metalowych.
Z ło te  zegarki dla niew iast od 

20 do 450 marek.
Złołe zegarki dla mężczyzn  

od 30 do 1000 mr.
Srebrne zegarki dla niewiast 

od 14 do 36 mr.
Srebrne zegarki dla mężczyzn  

od 2 do 75 mr.
Z egarki metalowe i  stalowe 

od 6 do 40 marek.
Regulatory  od 12 do 300 mr. 
Zegary ścienne, do stania  i 

budziki w każdem wykona­
niu, nadzwyczaj tanio.

Skład znanych
p o lsk ic h  ze g a r k ó w  w

z pelskiem i godłami i ^  
napisam i: „Boże zbaw Pol- 
skę“ i Matka Boska Często­
chowska, dobrze wykonanych, 

po każdej cenie.
Łańcuszki dla niewiast i  męż­

czyzn  z doubló, niklu i tal- 
mi, dobrze wykonane, po 
tanich cenach.
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W szystkie przedmioty z w ło só w : Malowi­
dła w  ramach do broszek i kolczyków, łań­
cuszki i pierścionki z w łosów  bywają dobrze wyko­
nywane i okuwane.

Nowe roboty i reparacyc do tego zawodu nale­
żące wykonywane bywają we własnych warsztatach dobrze i 
rzetelnie. Na każdy odemnie kupiony zegarek udzielam 3-le- 
tniej pisemnej gwarancyi.

Wysełkę uskuteczniam opłaconą i każdy przedmiot 
nie podobający się biorę z powrotem.
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F a r b ie r n ia  i  c h em ic zn y  z a k ła d  c z y sz c z e n ia  
Neustr. 3. Andrzej Hochhaus, Herne, Neustr. 3,
poleca się do farbowania męzkich i żeńskich ubrań wełnianych, pó 
wełnianych, bawełnianych i jedwabnych, dalej piór strusich, firanek, 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych­

miast i to po cenach możliwie najtańszych.

Wyjechałem
na Święta wielkanocne 
i powracam zaraz po 
świętach w piątek, 15 
kwietnia wieczorem. 

Doktór Maj,
lekarz prakt. chirurg i akuszer

Wannę,

Polska kiełbasę
i  k is z k i

polecam Rodakom na obczyźnie na 
święta wielkanocne. Towar wysyłam 
w  dalsze strony za zaliczkę po­
cztową. Rodaków, którzy na świę­
ta przybędą do Dortmund proszę, 
aby mnie odwiedzili.

Fr. Jakubowicz,
D ortm u nd , Lam bachstr. 4.

Piotr Spychała,
Wannę, Carlstr. 2a,

poleca szanownym Rodakom ws zel- 
kiego rodzaju

towary kolonialne
po cenach umiarkowanych. Prócz 
tego polecam moją jak najlepiej 
urządzoną
SWF“ w ęd zarn ię .

Proszę Rodaków z Wannę (Bi- 
kem) i okolicy o łaskawe popar­
cie mego przedsiębiorstwa.

Polskie powidła
kiełbasę, świeże ja ja  i wszel­
kie inne tow ary tylko do­
brego gatunku po cenach 
najtańszych poleca

J ó z e f  S c h i r m e r ,
B rn ch , M arienstr. nr. 2331

za kościołem katolickim.

Z b iór  p o w in szo w ą ń
na imieniny, gwiazdkę, nowy rok 
itd. Cena 50 fen., z przes. 60 f. 
Adres: „Wiarus Polski", Bochum;

Hugo Stollbrock,
H abingliorst 

naprzeciw gościnnego H ettlin g’a.
Donoszę, iż otrzymałem wszelkie nowości wiosenne, 

które polecam po nadzwyczaj tanich cenach.
Pierw sze nowości

w kolorowych i czarnych kapelu­
szach dla mężczyzn od 1.50 do 9 m. 
Kapelusze dla chłopców i dzieci 

od 1 mr. począwszy.
Czapki rozmaitego kroju od 50 

fen. począwszy.
Mocne parasole z materyj „Za- 

nolla1', „Gloria" i z jedwabiu, 
własnej roboty od 1.50 do 10 m. 

Laski we wielkim wyborze, szelki, 
pasy, guziki do kołnierzyków i 
mankiet.

Ciorsety każdej w ielkości.
Wielki wybór rękawiczek, fartu­

chów, chustek do nosa kaftani­
ków nocnych, spódników. Szkar- 
pety, 3 pary 1 mr., pończochy 
dla kobiet i dzieci po cenach 
najtańszych.

Zwracam też uwagę na mój 
skład ubrań dla robotników. Pole­
cam niebieskie jaki i kitle, bluzy 
bobrowe po 70, 90 f., 1 i 2 mr. 
Spodnie z niebieskiego płótna, kał- 
miiku, pilotu, drukowanego mole- 
skinu i z materyj nicianychpo 1.20, 
1.50, 1.70 aż do 4,00 mr. Mocne 
jak żelazo spodnie bukskinowe z 
wełny wiejskiej od 6.50 mr. począ­
wszy. Najbogatszy wybór koszul 
normalnych sportowych, flanelo­
wych i bobrowych każdej wielko­
ści i po każdej cenie.

Materye na suknie metr 40, 60, 
80 fen., 1,00 do 3,50 mr.

Stosowne obsady i brzegi perłowe.
Perkale i materye do pościeli metr 

45, 55, 60 fen. do 1 mr.
Satyny i kipry na pościel 140 — 

160 ctm. szerokie metr 1,35 do 
2,75 mr.

Prześcieradła bobrowe białe i pstre 
metr 1, 1.20, 1 60 do 2.75 mr.

Płótno do prześcieradeł 135, 150, 
163 cm. szerokie po 1,05, 1,35, 
1,50 mr.

Ręczniki i ścierki 15, 20, 25, 30, 
40, 50 i 60 fen.

Rolosy i materye na rolosy bardzo
tan io .

Firanki, wielki wybór, metr od 
40 fen. począwszy.

Zawieszadła do firanek i koronki 
białe i kremowe.

W ielki sk ład tow arów  
bia łych :

Koszule wierzchnie, półkoszulki, 
kołnierzyki, mankiety każdego 
kroju i wielkości. Wielki wyhór 
krawatów do kołnierzyków pro­
stych i wyginanych od 20 fen. 
do 2 mr.

Białe i pstre koszule dla niewiast 
i dzieci, koszule dla noworod­
ków od 25 fen. począwszy.

Kaftaniki dla dzieci, powijaki, koł­
derki i fartuszki jak najtaniej.

W ierny mojej 20-letniej zasadzie: ścisła i rzetelna usługa, 
proszę o łaskawe poparcie.

Hugo Stollbrock.
Zakład fotograficzny

Jul .  M a r k w i t z ,
W an n ę, Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.

Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 
w niedzielę. — Ceny: 6 fotografij format wizytowy 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie format gabinetowy 5 mr., 
6 sztuk 8 marek, 12 sztuk 12 marek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców jak najtaniej.

H  m oim  in teresie  m ów i s ię  po polsku.'
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Meble! #  Meble!
Dostawa całych wypraw.

Towary wyściełane własnej roboty.
Garderoba dla mężczyzn, chłopców i niew iast, towary  
łokciow e, firanki, dywany, niaterye na suknie, materye 

na pow łoki, ogniska, w ózki dla dzieci itd . itd.
N a jta ń sze  c e n y ! w wielkim wyborze N a jta ń sze  cen y !

= =  na odpłatę =
tylko u

W ilk Rosnera
G e lse n k ir c h e n , D ortm u nd ,

Louisenstr. 33, niedaleko dworca. Ludwigstr. 13, przy ul. Bruckstr.
D u isb u rg , B o ch u m ,

Mussfeldstr. 8/II, przy bramie „Marienthor“. Kaiser Friedrichplatz nr. 11.
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O Mata wpłata odpłata Q W ła s n y  w a r s z ta t  
o oo  14-dniowa albo miesię- OOO • , •

O czna. jak kto chce. O________ta p ic e r s k l .
Q _  40,000 odbiorców na Oooo  ’ . . . .  oooO odpłatę obsłużono. o

Najlepiej i najtaniej
kupuje się u

« Cn. Cibnlskiego
Bochum,

Hochstrasse 13.
Liitgendortmund,

Wilhelmstr. 23.

Szczegółowy skład ubrań dla mężczyzn i chłopców.
Eleganckie wykonanie podług miary.

Polska usługa! 
Nowość.

Polska usługa! 
Nowość.

Albert Damidt
w  Bruckhausen

Bazar poznański -  Posener Bazar
dla wszystkich to w a ró w  ło k c io w y c h , n b rań  
d la  m ężczyzn , ch ło p có w  i  ch ło p a k ó w , 
sp od n i, k o sz u l i  w sz y s tk ic h  a r ty k u łó w  
d la  ro b o tn ik ó w  po zadziwiająco tanich cenach.

Przez rzetelność i tylko dobry towar starać się będę o 
to, aby szanowną publiczność z Bruckhausen i okolicy prze­
konać, że się starać będę o wystawienie na sprzedaż tylko 
dobrego towaru po bardzo tanich cenach. — Proszę przeto 
me przedsiębiorstwo łaskawie popierać.

3 W  T y lk o  p o lsk a  u s łu g a .

Alb. Damidt z  Poznania,
Brnckliausen, Kaiserstr. 3-

J a j a
do święcenia

wielkie i świeże z gw aran- 
cyą za każdą sztukę cena 
5 fen., 100 sztuk 4,70 mr., 
średnie 4 fen., 12 sztuk 45 
fen. tylko w
Specyalnym handlu jaj

w  B och u m ,
róg ul. A lle- i Konigstr. 53.

Kto chce
tani a dobry towar

kupować, niech kupuje u

Ignacy Jankowski
w  Bickern,

przy ulicy Apothekerstrasse nr. 4 
Zapewniam, że każdego rodaka 

i rodaczkę rzetelnie obsłużę do­
brym a tanim towarem. Polecam 
więc towary kolonialne, rozmaite 
towary krótkie, orzechy, jabłka 

t. d. Mam też na składzie pol­
ski papier na listy, polskie w ią- 
zarki i powinszowania na Nowy 
Rok. Proszę o popieranie mego 
składu.

Wielki skład mebli w Brucliu.
Polecam nadzwyczaj tanio różne meble, a mianowicie : Łóżka od 

12,50 mr. do 35 mr. Najlepsze sienniki, komody, ; stoły, umywalnie, 
krzesła pół tuzina 12,00 mr., rozmaite półki, zawieszadła do firanek, 
lustra od 10 fen. do 8 marek, długie firanki do jednego okna 3,50 mr., 
materace oraz dobrą i piękną gotową pościel po 30 do 40 marek.

BMF* Częściowa spłata dozwolona. '-4WS ;

fir. 1 V ( * B r u c l l ,  Ludwigstr. 268/2.

B N I N N N N N N M I M

i  S. Kleczewski. i
I  Herne,
©  Bahnhofstr. 66.

Castrop,
Munsterstrasse 1.

:z
EM it$f  jak  d otąd  ta k  i  n a d a l po najtańszych cenach !
w  poleca

i  ubrania •
dla mężczyzn i chłopców. ©

8 0 0  eleganckich ubrań od 6  mr.
O H O  b ardzo  m odnych spodni O  a

g  t / U U  d la  m ężczyzn od Z l i f J U  l i l i i  ^

g  3 0 0  ubrań dla chłopców od 2 . 0 0  mr. g
•  Ubrania do przyjęcia •
© od 6 mr. począwszy.

Kto chce mieć eleganckie u b ra n ie  p o d łu g  
w  m ia ry  niech zobaczy sobie moje tanie ceny 
(B  w wystawnem  oknie.

1m
Ubrania dla robotników

po cenach fabrycznych.

S S. Kleczewski.
Berno. Castrop.

••©©©•©©• mmi i i i © m ©
Skład speeyalny

wyrobów fabryki A. L. Mohr, Altona-Bahrenfeld.

właściciel: A. Kestermann, Brucli, 268/1 .
N a j l e p s z a  00 a ° 8ma^ ut cz?ści pożywnych

margaryna znak “  i zapachu równa dobremu masłu,
funt 70 fen., znak II  funt 60 fen., znak III  funt 50 fen.

pod gwarancyą czysty smalec Świni funt po 50 fen., 
taki sam przepieczony z jabłkami i cebulą funt 55 fen.

Mohra kakao pod gwarancyą czyste, a co do smaku, poży- 
wności i zapachu równające się najdroższemu kakao niemie­
ckiemu i holenderskiemu funt po 1,80 mr.

Mohra czokolada pod gwarancyą z czystego cukru i kakao, 
tak dobra, jak gdzieindziej drogo polecane gatunki, w  8 i 4 
częściach, każda część około 22 gr. 5 fen., funt 1,10 mr.

Palona kaw a w  oryginalnych paczkach, 'w sposób naturalny 
albo boński palona.
Nr. 1 3 5 6 Perłowa Mięszana (pół kand. pół. n a t)

funt 120 140 160 180 160 120 fen.
luźno po każdej cenie od 90 fenygów począwszy.

Mohra kaw a, składająca się z mięszanki najlepszej kaw y i 
najlepszych składników, zastępujących kawę, która bez 
wszelkich domieszek kawy daje silny, smaczny napój, posia­
dający dobry smak i brunatny kolor funt po 60 fen.

Figow y surogat kaw y, jako dodatek do kawy (pół na 
półj, przez co kawa staje się nietylko tańszą, lecz kawa 
ma przez to lepszy i silniejszy smak i znacznie lepszy kolor, 
niż przez dodatek kawy słodowej i cykoryi, funt po 40 fen.

W szelkie artykuły oddaje się zawsze jako świeży towar.

S. Lewin (z  Poznania) Bochum
20. Bongarditr. 20.

Z powodu zw in ięcia  interesu

zupełna wyprzedaż ’
po każdej m ożliwej cenie.

Uwaga. Skład musi do 25 kwietnia zostać wypróżniony.



Rodacy! popierajcie przemysł polski!
Niniejszem donosimy naszym Rodakom uprzejmie, iż wszelkienowości na

W & - ubiory, paletoty i spodnie • «
już nadeszły. Tak samo oznajmiamy, iż nasz interes o wiele powiększyliśmy, 
tak, że je s te ś m y  w  s ta n ie  w  r a z ie  p o trzeb y  w  tr z e c h  d n ia ch  
e le g a n c k ie  u b iory  o d sta w ie . W  naszym warsztacie pracuje 12 cze­
ladników. Za eleganckie odrobienie i modny krój gwarantujemy.

Z szacunkiem

.lala i Franciszek Bloch, Essen
K astanienallee 100, naprzeciw  restauracyi „R othenburg“ .

Tylko 15 mrk.
piękny zegarek

z wizerunkiem Matki Boskiej, szcze - 
ro srebrny, z ułotym brzegiem, 
yemontoar, cyl., trwały „w erku na 
1 O kamieniach, dobrze obciągnięty 

1 uregulowany. 3 -letnia gwarancya 
na piśmie.

W ielk i wybór 
zegarków

•:2 orzełkiem, z wizerunkiem Ma­
tki Boskiej, z obliczem Pana Je ­
zusa w cierniowej koronie, z obra­
zami Ojca św., Jana III Sobieskie­
go, Kościuszki itd. Zegarki klu­

czykowe, szczero srebrne, złoty 
brzeg, na 10 kamieniach, z wize­
runkiem Matki Boskiej po 16, 18, 
20, 22, 25, 30 mr. Nadzwy­
czaj pięknej budowy, z białą lub 
kolorową tarczą, małej i średniej 
wielkości. Kapsułki rogowe, naj­
lepsze po 30 fen. Łańcuszek ni­
klowy 40 fen.

a l m

mm.
W M

?  B A\N

Nr. 17 po 15, 16, 18, 20 i 22 m. 
Nr. 13 po 25, 30 do 50 mr.

« 1
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Kochani Rodacy!
Na wszelkie zapytania, gdzie 

przenoszę mój skład od 1 kwie­
tnia donoszę uprzejmie, że od 1-go 
kwietnia przeniosłem mój skład 
z Kucharek

do Kaszkowa
przy rynku.

Jak dotąd tak i nadal z po­
wodu wielkiego obrotu i codzien­
nie nadchodzących zamówień je ­
stem w możności tylko dobre ze­
garki oddawać jedynie po cenach 
najtańszych. W ysyłam codziennie, 
kontentuję się małym zyskiem.

Polecam

nowości
dla pań

piękne broszki, kolczyki, pierście­
nie, bransoletki, łańcuszki, zegarki 
srebrne i złote. W ielki nowy cen­
nik bogato ilustrowany wysyłam 
darmo i franko.

Upraszam wszystkich moich 
odbiorców, ażeby ten nowy cennik 
zegarków, łańcuszków różnego ro­
dzaju sobie sprowadzili. Stare cen­
niki są nieważne.

M. Szczepaniak w Raszkowie rynek nr. 13.
(Raschkow  Bez. Posen).

Po nadzwyczaj tanich cenach
sprzedajeKonsum ubrań

w Iferne.
(Herner Kleider-Consum)

Bałinhofstr. 13. WłdŚClCiSl J> SdlBTBfi Bahnłiofstr. 13.

Wielka partya modnych ubrań żakietowych. 
Wielka partya czarnych ubrań surdutowych. 
Wielka partya eleganckich ubrań dla chłopców. 
Wielka partya bardzo pięknych ubrań dla dzieci.

Ubrania do przyjęcia
w olbrzymim wyborze po cenach rzeczywiście zadziwiających.

Ubrania dla robotników 
Usługa po lsk a ! we wielkim wyborze. Usługa polska!

Rom towarowy
S. Hohenstein,

He rne, Bahnhofstrasse
poleca po cenach najtań. i w największym wyborze:
Materye na suknie 
Flanele,
Bobrówki,
Materye na koszule,
Firanki,
Szyrtyngi,
Koronki,
Obsady perłowe,
Ręczniki,
Barchany na pościel,
Materye na fartuchy, 
Drukowane materye na suknie, 
Ręczniki pstre,
Kołdry do przykrycia,
Kołdry do spania,
Tureckie chustki z jedwabiem 

i bez, w  paradnych kolorach,

Jedwab na fartuchy pełnej sze­
rokości w  najnow. kolorach, 

Chustki — zarzutki,
Obrusy,
Ubrania dla mężczyzn,
Ubrania dla chłopaków, 
Ubrania dla chłopców,
Spodnie do roboty 
Kitle do roboty,
Koszule do roboty,
Kitle potowe,
Spodnie skórzanne,

Ubrania dla mężczyzn 
podług miary, pod kierowni­
ctwem zdolnego przykrawa- 
cza, pod gwaranc. dobrego le­
żenia, po cenach najtańszych.

Pierze gęsie darte i niedarte po każdej cenie od 30 fen. do 5 
marek za funt, tylko towar czyszczony zdatny do nasypywania

Proszę uważać na firmę: 
Dom towarowy

S. Hohenstein,
H ern e , Bahnhofstr.

Tylko polska usługa! 
Jedyny skład tego ro­

dzaju w miejscu. 
Tylko polska u s łu g a !

Bracia (Gebriider) vom Berge,
Langendreer- j3ah.nh.of,

destylacya, fabryka likworów, skład win,
polecają swe bardzo dobre likw ory, rumy, koniaki itd. 
Bogaty skład win inozelskich i reńskich. Niemieckie 
i francuskie wina czerwone, jako  też najlepsze odle- 
żałe cygara po cenach najtańszych._________________

Kto ^
najpiękniejsze i najlepsze

=  ubrania =
dla mężczyzn, chopaków i chłopców

bardzo tanio kupić pragnie,
3W kto -* I

najpiękniejsze i najmodniejsze

materye nasuknie,  jedw ab  do fartuchów
fira n k i, ob ru sy , r ę c z n ik i itd .

bardzo tanie kupić chce,

łóżka, m at srace i przedmioty do pościeli
jako też i wszystkie inne towary łokciowe 

r z e c z y w iśc ie  d ob rze i  ta n io
kupić zamierza, ten niech kupuje tylko w

największym demu sprzedaży w miejscu
Sallę  Weinberg,

HERNE.R ahnhofstr. 
nr. 65.

Bahnhofstr. 
nr. 65 .

Polska usługa!
P rzy  zakupnie od 10 mr. począwszy zw racam  

zamiejscowym 40  fen. n a  koszta podróży.

Kawy
dobrze palone, czystego smaku i silne w paczkach Ya funt. po

4 0 , 45 , 5 0  Fenygdw.
M ięsza n k a  J a v y  ©O, 6 5 , 7 0 , 7 5  fen ygów ,

szczególnie dobre po 80, 85, 90, Ideał po 1,00 mr. w 
parowej palarni kawy na wielką stopę

August Hackert, Bochum.
Z łoty  i srebrny medal. —  Eezpośredni dowóz.

D o sta w a  6 0  cen tn a ró w  d z ie n n ie .

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h
Cena 20 fenygów, z przesyłkę 25 fenygów. 

Adres: „W iarus P o lsk i“ . torłium.



▼ A. Powałowski, 1 |  A. Powałowski,
^  BOCHUM, ill. Alleestrasse 13. J  ^ BOCHUM, ill. Alleestrasse 13. ̂

M , M
Stosując się do do życzenia wielu mych odbiorców otwieram z dniem dzisiejszym w domu moim przy ulicy

» Alleeitraise 13 x
| s k ł a d  gotowych ubrań*
x mężczyzn i  chłopców. x
♦  Z powodu korzystnego zakupna wielkich partyj ubrań z najpierwszych fabryk, oraz z powodu, iż unikam 

wielkich kosztów za składy .przy tak zwanych pierwszorzędnych ulicach, —  gdyż wychodząc z zasady, iż nie polo- j ł  
żenie interesu i jego zewnętrzny wygląd, tylko jedynie dobry, a przytem możliwie najtańszy towar, jedna i zacho-
wuje przedsiębiorstwu trwałych odbiorców —  przeto też jestem w stanie najlepszy towar rzeczywiście tanio sprzedawać.

Polecam 4 ^

♦  Ubrania dla mężczyzn po 10,12,15,18,20,25,30mr. i wyżej,
X  Spodnie dla mężczyzn po 2, 3, 4, 5, 6, 8, 9 do 15 mr. ▼ 
K Ubrania dla chłopców po 2 .5 0 ,4,5,6, 7.9  mr. „̂1̂ "°̂ ' n
♦  Zwracam zawsze na to uwagę, aby ubrania były z najlepszych materyj i miały dobre podszewki. Lichego♦  taniego towaru wcale nie mam, gdyż taki wypadnie każdemu najdrożej przy noszeniu. X
♦  *  Pracownia ubrafi podług miary *  ♦| |  I ł U U U n i i ł U  UUIUII y i u u i u y  HMUIJ | |

♦  pozostaje jak dotąd pod mem osobistem kierownictwem. Dziękując rodakom za dotychczasowe poparcie, proszę je 
przenieść także na mój powiększony interes.

J  Najnowsze materye do ubrań i spodni J
są w znanym wielkim  wyborze zawsze na składzie.

d n  11! T S b  W# ® 4®* WB® H W®-®/" z podszewką, w własnej pracowni wy-
BUM Hel HMB ®M | f ” l H l « p |  M BH 1811 w  konane, dostarczam już od 40 mr. pocz. i wyżej.

X Spodnie podług miary od 12 marek począwszy. X
J  Proszę zważać na moje okna wystawne. ^
^  Proszę o zwiedzenie mego powiększonego składu. ^

f  A. Powałowski, Bochum, “  |
H  warsztat krawiecki, oraz skład ubrań dla mężczyzn i chłopców, n
^  Ubrania dla robotników, kaftany drylichowe, niebieskie lniane kitle, barchanowe koszule, koszule 

do kopaini, spodnie z angielskiej skóry, mam zaw sze na składzie w wielkim wyborze po cenach tanich. X

Pracownia ubrań męzkich. ♦  |  Ubrania dla mężczyzn i chłopców. | |
♦  Skład snkna i  bnkskinn. J  +  - UliT311 iS (113 rObOtilikÓWi — - ♦

X4X«X^X^X^X^XtX^X^X^X^X^X^X
Z a drak, nakład I redakcję odpowiedzialny: Antoni Brejskl w Bochum. <— Nakładem 1 czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego1* w Bochum.


